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CIEKAW E MANEWRY WOJSKOWE. W szkole artyleryjskiej w Lulworth Dorset odbyły się ostatnio ciekawe manewry czołgów celem stwier­
dzenia działania małych armatek, wmontowanych w tę groźną współczesną broń. Na naszera zdjęciu oficerowie sztabow.i przyglądają się manewrom.

JUŻ WIOSNA W GÓ­
RACH. Na halach ta­
trzańskich zatriumfowa­
ła  już wiosna. Jednostaj­
na Wiol śniegu ustąpiła 
barwności wiosennych 
kwiatów. Oto wiosenny 
pejzaż tatrzański ma hali 
pod Kominami Tylkó- 
wemi.
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P O Ś W IĘ C E N IE  SZTANDA­
RU P . O. W . W  K A T O W I­
C A C H . W ty ch  d n ia c h  o dby to  
sit,1 w K ato w icac h  pośw iecen ie  
sz ta n d a ru  p o w iatow ej p laców ­
k i P . O. W. Z te j o k aa ji p rzed ­
staw ic ie le  u re z y d ju m  złoży li 
w ien iec n a  p ły c ie , u p a m ię tn ia ­
ją c e j  b o h a te rsk i bó j p o w s ta ń ­
ców ś lą s k ic h 'z a  p rzyw rócen iem  
jed n o śc i z  M acierzą .

Na lewo. GARNIZON 
RÓWIEŃSKI KRZEW I­
CIELEM KULTURY 
HODOWLANEJ. Przed 
laity z inicjatyw y ówcze­
snego komendanta gar­
nizonu m. Równego, gen. 
K rto 11 -Kownack i ego za­
łożono około tamtejszych 
koszar zakłady ogrodni 
eze. Dzisiaj przedstawia­
ją się one już ha rdzo 
okazale, zwłaszcza cie­
plarnia, pozostające pod 
opieką st. sierżanta 
Krawczyka.

TEATR ŻOŁNIERSKI 
W GNIEŹNIE. Jednym 
z przykładów ogólnej 
kulturalnej działalności 
arm ji polskiej jestehlub- 
ny rozwój zespołu teatru 
żołnierskiego ipiech. w 
Gnieźnie, którego przed 
stawienia cieszą sie du­
żą popularnością. Ostat­
nio zespól ten wystawił 
bardzo udatnie kapitalną 
farsę p. t. „Lunatyk".

„ZMILITARYZOWA­
NIE" DROGOWSKA­
ZÓW HISZPAŃSKICH.
Długotrwała wojna do­
mowa w Hi szpan j i wy­
warła swe piętno na 
wszystkich objawach 
tamtejszego życia. „Zmi­
litaryzowaniu" uległy na­
wet kamienie przydrożne, 
wskazujące, dokąd dany 
gościniec zmierza. Dla 
większego ich uwidocz­
nienia na szczytach ka­
mieni umieszczono poci­
ski moździerzowe.

JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO DRUKARZA KRAKOWSKIEGO. Kierownik zna 
nej zaszczytnie D rukarni Uniwersyteckiej w Krakowie p. Józef Filipowski obcho­
dzi! w tych dniach 40-lecie swej niestrudzonej pracy na stanowisku dyrektora tej 
drukarni. Ku uezezeniu Jubilata  zebrał sie cały personal drukarni, a rektor V. 
J . sekr. gen. Pol. Akad. Umiej. prof. dr Kutrzeba (siedzący na zdjęciu w środkuj 
obok Jubilata , złożył mu serdeczne życzenia imieniem Wszechnicy Jagiellońskiej 
i Akademji Umiejętności.

TEATR W PRZEDSZKOLU KRAKOWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA. Prowadzone 
przez Związek Pracy Obywat. Kobiet w Krakowie przedszkole na Dąbiu w K ra­
kowie, utrzymujące 80 dzieci bezrobotnych, urządziło dla nich zabawę, dając ma­
łym swym pupilom sposobność do popisu w przedstawieniu bajki kostjumowej.

V , y-,

„W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE" P T A ­
KÓW P E R U W IA Ń S K IC H . W yspa 
G nana, należąca  do Ił Beczypos]>ol i t ej 
P e ru w ia ń sk ie j, s ły n n a  je s t  a  m n o g o śc i 
p tac tw a , lótóre w p ew nych  okresach  
g rom adzi śiię tłum nie;, ja k b y  na* j a ­
k ieś n a ra d y . Z askoczony ty m  ..s e j­
m em  p ta s im "  w ęd ro w n y  sprzedaw ca 
w ody do p ic ia  z tru d em  to r u je  sędzię 
d rogę  w śród  eiżby „ o b ra d u ją c y c h " .

N a lew o: S E K C IA R Z E  A M ERY ­
KAŃSCY W R O G A M I O ŚW IA TY  LU­
D O W E J. W B iałym  Dom u w W a­
sz y n g to n ie  z g ło s iła  s ię  do p rezy d en ta  
R oo»evelta n iezw y k ła  d e l e g a c j a :  
p rzed staw ic ie le  je d n e j z seklt a m e ry ­
k ań sk ich , p ro test utjący przeciw ko... 
założen iu  w iteh o k rę g u  szko ły  !*>; 
w szechnej. M usieliby  bow iem  <to o lej 
dziiatwę sw ą przywozfió a u to b u sa m i, 
co sp rzec iw ia  s ię  zasadom  ich  sekó iar- 
sk iego  w y zn an ia , k tó r e  za k a z u je  !Jłl 
w szelk iego .u b y tk u " , naw et... p rz y ­
szy w an ia  do u b ra ń  guzików .
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DELEGACJA MIĘDZYNARODOWEGO ZWIĄZKU KOM­
BATANTÓW W RZYMIE. Po krwawej wojnie światowej 
utworzony Związek Międzynarodowych Kombatantów mani­
festuje często ideę braterstwa wszstkich narodów, odbywa­
jąc swe posiedzenia w rozmaitych miastach europejskich. 
Ostatnio Związek obradował w Rzymie, gdzie złożył hołd 
u stóp pomnika Nieznanego Żołnierza.

Z OSTATNICH MANEWRÓW ARM JI AM ERYKAŃSKIEJ. Wygląda to już na obrazek 
wojenny. Tyle jest energji i rozpędu w tym oddiziaile wojska, biorącym udział w manewrach 
wojsk amerykańskich pod miastem St. Louis, do złudizenia imitujących prawdziwą wojnę.

Z SZYBKOŚCIĄ 600 
KM NA GODZ. PO­
NAD DRAPACZEM 
CHMUR — Znany 
am erykański pilot re­
kordowy Frank Haiwks 
odbywa obecnie prób­
ne loty na nowym a- 
paraeie z motorem o 
sile 1150 PS, umożli­
wiającym szybkość 600 
km na godzinę. Impo­
nująco przedstawia się 
ten aparat, szybujący 
ponad niebotykami 
riowojorskiemi.

Na lewo: AMERY­
KAŃSKA MODA KA ­
PELUSZOWA. Czte­
ry  modele wiosennych 
kapeluszy, lansowane 
przez jedną z najwy­
bitniejszych pracowni 
mód w Nowym Jorku. 
Nasze panie, wzorują­
ce się przeważnie na 
modzie paryskiej, ła­
two dostrzegą, ezem od 
niej różni się tla nowa 
moda zpoza Oceanu.

ZE STARYCH GA ŁGANO W NOWE UBRANIA. Oszczęd­
ność, jaka z konieczności cechuje całokształt publicznej i pry­
watnej gospodarki Niemiec, powołała do życia m. jm. wiel­
kie zaktady, w których stare szmaty i gałgany drze się, 
miesza w pewnym procencie z wełną i przerabia na nowe 
m aterje do ubrań.

Na prawo: TEN
PEW N IE N IE MA 
SKŁONNOŚCI DO 
ZAWROTU GŁOWY.
Budowa niiebosięż 
nych kolosów am ery­
kańskich wymaga nie­
jednokrotnie od p ra ­
cowników niemal cyr­
kowej zręczności i 
przytomności. Jak  ła ­
two np. w 'tej pozycji, 
wysoko pomad dacha­
mi domów w otocze­
niu, doznać zawrotu 
głowy, kierując dźwi­
gami' dostarczającemu 
matesrjałów budowla 
nych na te  wyżyny.
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JA K  SIĘ  BAWI HOLLYWOOD W WOLNYCH OD ZDJĘĆ CHWILACH.
Obrazek z wielkiej zabawy maskowej, urządzonej przez najwybitniejszych 
przedstawicieli filmu w Hollywood. Na pierwszym planie Marlena Dietrich 
z Ernestem Lubitsehem, sławnym reżyserem filmowym.

LINDBERGH LECI OPON AD PIRAMIDAMI. Gdy młody gen. Bonaparte 
jako dowódca wojsk francuskich stanął w Egipcie, zagrzewał animusz swych 
żołnierzy słynnein powiedzeniem, że patrzą na nich z wyży:n 40-stu wieków 
przesławne piramidy. Gdy słynny amerykański lotnik pik. Karol Lindbergh 
przelatywał niedawno ponad piramidami, m usiały one wzrok swój wysoko 
w górą kierować...
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TRAGICZNY WYPADEK MJVOLARI‘EGO. Chluba italskiego sportu 
automobilowego, słynny rekordzista Nuvolari doznał — jak już o tern dzien­
niki doniosły — nieszczęśliwego wypadku podczas treningu do dorocznych 
wyścigów automobilowych w Turynie. On sam odniósł rany, jego wóz uległ 
rozbiciu.

KONCERT PUBLICZNY W ZAMKU WINDSORSKIM. Po raz pierwszy 
od czasu w stąpienia na tron Jerzego VI. rodzina królewska i dwór zamie­
szkały na zamku iwinidsorskim. Z tej okazji na tarasie parkowym odbył się 
koncert orkiestry wojskowej, przyczem publiczność, zazwyczaj do tej części 
ogrodu niedopuszezana, miała do nich wolny wstęp.

BIAŁE ZĘBY

AEROPLAN I AU­
TO W JEDNYM A- 
PARACIE. Niejaki 
Wałdo Watermaniu z 
K alifornji skonstruo­
wał apardt „Arrowbi- 
łe“, który w powietrzu 
sita je się aeroplanem 
a na lądzie samocho­
dem. W tym drugim 
wypadku składa /ąię 
tylko skrzydła aero­
planu i już można ta ­
kim wozem jeździć 
z szybkością 55 mil na 
godizinę. Jako aero­
plan aparat osiąga 
znacznie większą szyb­
kość, bo 125 mil na 

* godzinę. Nasze zdjęcia 
przedstawiają ten apa­
ra t  w podwójnem za­
stosowaniu. ,

SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU. Znany lot 
nSk austriack i Bernard Aroo może sobie pogra 
tulowae szozęścia. Prawda, przy przyrmisowem 
lądow aniu aparat jego uległ zupełnemu zni­
szczeniu i obecnie nawet na „szniełc“ się nie 
kwalifikuje, lotnik sam stracił przytomność, 
ale, gdy ją  odzyskał, okazało się, że z tej kata­
stru  fy wyszedł bez najmniejszego szwanku.




